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MIESIĘCZNIK 
ORGAN KRAKOWSKIEGO OKRĘGU ZW. NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO 


Redaktor: Wł. Sienko 


Uchwały których nie było. 


W dniu 1. listopada 1936 odbyło się plenarne posiedze- 
nie Zarządu Okręgu Związku Nauczycielstwa Polskiego 
w Krakowie. krótkie sprawozdanie z tego posiedzenia za- 
mieszczone w listopadowym. 3-cim numerze Z N Р czytali 
cząonkowic Związku. 

Treść tych obrad dała Ilustrowanemu Kurierowi Co- 
dziennemu z dnia 18 grudnia 1936 Nr. 351 nową sposobność 
do obszernej korespondencji, w której było powiedziane ja- 
koby na tym właśnie zebraniu zapadły jakieś rewelacyjne 
uchwały. 

Tymczasem zarówno referat prezesa Związku kol. Jana 
Kolanki z Warszawy, jak też i inne referaty, oraz dyskusja 
jaka się rozwinęła na tematy referatów, stały na bardzo wy- 
sokim poziomie. Ani referaty, ani dyskusja nie przesłaniały 

jednej strony ogromnie trudnej sytuacji Związku z po- 
wodu zorganizowanej, planowej i nie przebierającej w środ- 
kach, walki ze Związkiem, prowadzonej przez pewien odłam 
prasy z I. R. С. na czele, z'drugiej strony zabierający głos 
podkreślali i piętnowali klamstwa rozszerzane o Związku 
Nauczycielstwa Polskiego. W szczególności oburzali się wazy- 
scy, że czynniki te przypisują nauczyciełstwu związkoweniu: 
niedowiarstwo, walkę z religią i walkę z duchowieństwem 
katolickim. Reprezentanci wszystkich Oddziałów naszego 
Okręgu stwierdzali, że nauczycielstwo związkowe jest z prze- 
konania katolickie. solidaryzuje się ze Zarządem Głównym, 
wychodząc z założenia że źaden czynnik zewnętrzny, nie 
może być dopuszczony do mieszania się w wewnętrzne życie 
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związkowe, albowiem jedynie powołanym do nakreślania 
linit postępowania Zarządu Głównego. jest Ж mocy statutu, 
powołany Zjazd Delegatów. 

Nieobojętnym był przytym cel, dobrze znany nauczy: 
ciełstwu zwiazkowemu, dla którego pewne czynniki chrii- 
lyby się doczekać rozbicia Awiązku. Nauczycielstwo zwią- 
zkowe jest tak dojrzałe i tak związkowo uświadomione, źe 
sanie potrafi nadać odpowiedni kierunek polityce związ- 
kowej. 

Wskutek przytoczonej na wstępie, а ueprawdziwej 
wiadoliności о rewelacyjnych uchwalach Zarządu Okręgu 
Krakowskiego А. N. Р. zniewoleni bylismy umieścić w prasie 
Związkowi przychylnej następujące: 


SPROSTOWANIE. 


W numerze- 351. Ilustrowanego Kuriera Codziennego 
z dnia 18 grudnia 1936 ukazał się artykuł p.t. „Nanczyciel- 
stwo małopolskie przeciw metodom Zarządu Głównego ANP 
z podtytułem ..Rewelacyjne uchwaly Zjazdu Nauczycielstwa 
z województwa krakowskiego*. | 

W artykule tym podane były nieprawdziwe wiadomości 
z przytoczonego wyżej zebrania a mianowicie: 


1). Nie prawdą jest aby na listopadowym /zebraniu Za- 
rządu Okręgu Z.N.P. zapadly uchwały. żądające zwolania 
Wahiego Zgromadzenia Delegatów w Warszawie celem uło- 
ženia nowego statutu i dokonania wyboru nowych Władz. 

2). Nie prawdą jest, jakoby nauczycielstwo Okręgu 
krakowskiego zapowiedziało, iż nie będzie dlużej tolerowato 
obecnej sytuacji Związku Nauczycielstwa Polskiego. 

3). Natomiast prawdą jest, że na powyższym zebraniu 
stwierdzono, iż nauczycielstwo jest katolickie i wałki z kle- 
rem kafolickim ani z religią katolicką nie wszczyna, жақ 
nieuzasadnione ataki na nauczycielstwo jest zdecydowane 
całą siłą odeprzeć. 

+). Prawdą jest, że wymienione zebranie, jak i całe 
nauczycielstwo okręgu, w zdecydowany sposób potępilo ak- 
cję [Ilustrowanego Kuriera Codziennego. 
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5). Prawdą jest, że nanczycielstwo Okręgu Krakow- 
skiego stanowisko Zarządu Głównego solidarnie popiera 
i wyraża pełne zaufanie, czemu dalo wyraz na (wszystkich 
zebraniach Ognisk i Oddziałów Powiatowych ina wymie- 
uionyvm Zebraniu Zarzadu Okręgu. 

W Krakowie, dnia 16 grudnia 1926. 


Przewodniczący Wydź. Org.: Prezes Okręgu: 
(Roman Serkowski) (Wladyslaw Sieńko) 


FRANCISZEK INGLOT. 


Prasa i zagadnienia oświatowe. 


W prasie codziennej 1 periodycznej wszystkich krajów 
trzeba zauważyć potężne ożywienie sie dyskusji publicznej 
na teniat zagadnień oświatowych, w której najważniejszym 
ośrodkiem. zławałoby się jądrem tego kapitalnego zagad- 
niemiau, jest publiczna szkola powszechua i jej nauczyciel. 

Nic w tym dziwnego. Żyjemy przecież w okresie zbroj- 
nego pokoju, w wirze przemian ustrojów politycznych i spo- 
lecznych, kiedy obok najważniejszego zadania, jakim jest 
obrona poliryczna państwa, staje się szkola jednym z naj- 
ważniejszych instrumeniów polityki państwowej, mającym 
na celu: kultura ne, nroralne i społeczne dozsrojenie państwa. 

W koncercie giosów prasy na temat zagadnień oświato- 
wych wogóle, a szkolnych w szczególności, obok głosów 
owianych rzetelną troską o przyszłość państwa, jego zdo|- 
ność obronną, ustrój społeczny i przyszłość wospodarczą, 
oraz jego odporność na destrukcyjne hasła, dają się sty- 
szeć głosy puszczyków, Кідге hałasują nieraz z tego po- 
wodu, że im ktoś nie pozwala piec pieczeni, przy ogniu 
publicznej dyskusji oświatowej, lub słychać szelest ela- 
stycznych skrzydeł nietoperzy, które lubiąc latać po noc 
nie spostrzegają problemu oświatowego, а zamieszczają 
w swoich organach prasowych, krótkie, ale zawsze zlośliwe 
uwagi. docinki i notatki. 

"ме ostatnich OSO prasy rejestrować nie warto, 
jako takich, które interesu państwowego z obfitych źródel 


88 


kultury państwowej nigdy nie pojmą, bo nie są w stanie 
wznieść się wyżej ponad wlasne małostkowe interesy. 

Problemy społeczno kulturalne rozumieją oni nie wtedy, 
gdy ukazują się one jako pierwsze zorze przedświtu, ale 
dopiero wówczas, gdy zjawiają się im przed oczyma jako 
potężne błyskawice, trzaskające piorunami gwałtowności. 

W obliczu tych nastrojów, poważnie i interesująco za- 
razem. brzmią uwagi Maurycego Jaroszyńskiego w Gazecie 
Polskiej p.t. „O podstawy polityki Oświatowej". 

Autor zwróciwszy uwagę, na zmienność i płynność poli- 
tyki, podkreśla trwałość i długowieczność instytucji samego 
państwa i tak dalej pisze... 

„Stąd godząc się z koniecznością pewnej zmieuności polityki 
państwa w poszezególnych dziedzinach, musimy równocześnie wy- 
nagać, aby istniały pewne stale, choćby minimalne zasady zdolne 
przetrwać koniunkturalne zmiany warunków, zmiany osób rządzą- 
cych, nawet, zmiany kierunków rządzenia, zwłaszcza jeśli one nie 
wykaznją znamion przewrotów rewolucyjnych. 

Na pewnym minimum stalych podstaw musi się, rzecz oczy- 
wista, opierać równieź państwowa polityka oswiatowa. Postnlu 
stałości podstaw jest w tej dziedzinie tym bardziej usprawiedli- 
wiony, że cele polityki oświatowej panstwa: kształtowanie psychiki 
obywateli alho przynajmniej pewnych zasadniczych elementów tej 
psychiki — z natury rzeczy wybiegają w daleką przyszłość i dają 
się realizować jedyuie w ciągu długiego lat szeregu.“ 


stając w ten sposób na gruncie wyłączności państwa 
na ksztaltowanie polityki oświatowej, jako obejmującej ca- 
łość zagadnien społeczno kulturalnych, tak dalej rozumuje 
aulor: 

„I nie będzie, przypuszczam, budzilo zastrzeżeń stwierdzenie, 
że panująca u nas w tej chwili idea państwowa mieści w sobie pier- 
wiastki użyteczności powszechnej. ochrony słabszych, sprawiedli- 
wości socjalnej — słowem, jest wyraźnie zabarwiona ideą demo- 
kraejj w pewnym tego słowa znaczeniu”. 


Stwierdziwszy zaś, że wychowanie w duchu powyższych 
zasad, nie zawsze jest realizowane przez instytucje і organi- 
zacje, zajmujące się wychowaniem i nauczaniem, zwraca 
uwagę na fakt, że one wzajemnie często walczą ze sobą 
na tle zapatrywań ideologicznych. Dochodzi 'dalej do prze- 
konania, że: 
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„podstawowe urządzenia, służące celom oświaty, рохуіппу się znaj- 

dować w ręku państwa i samorządu, a nie w ręku niepaństwo- 

wych organizacyj i in-tytucyj reprezentujących w mniejszym hub 
większym stopniu ideologie wvjujące. 

Do takich urządzeń uależy niewątpliwie szkoła powszechna. Odda- 
wanie szkolnictwa powszechnego w ręce czynników postronnych 
byłnby zaprzepaszczeniem najważniejszej podstawy państwowej po- 

ШУЫ oświatowej”. 

W dalszym ciągu swoich wywodów, niepokoi autora 
istniejący stan rzeczy w Polsce i dlatego zauważa, że insty- 
tucje 

„utrzymujące szkoły prywatne, czerpią środki z tego sameg > жә 

Ча, z którego czerpie państwo i samorząd. 

Gorzej jednak, że zjawiska, usprawiedliwione co najwyżej tru- 
dnościami chwili wykazują tendencje utrwalania się i stabilizo- 
wania. Prywatne szkolnictwo staje się jak gdyby „prawem naby- 
tym różnych grup iinstytucyj. А to jaż godzi w same zasudy 
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па których opiera się państwowa polityka oświatowa. | | | 

Autor artykulu nie poprzestaje па wskazaniu niebezpie- 
czeństwa oddawania tylko szkolnictwa w ręce prywatnych 
instytucyj i dodaje: 

„Zachodzi bowiem konieczność planowego boddzidywania na 
kształtowanie się psychiki młodzieży poza szkwlą oraz dorosłych, 
System środków do tego есіп służących jest znacznie bardziej 
skomplikowany i przedstawia więcej różnych możliwości a o wiele 
mniej podobnie jak szkoła wyrobionych już i powszechnie przy: 
jętych typów zorganizowanego działania. Niemniej przeto istnieja 
już i w dziedzinie Ё. zw. „oświaty pozuszkolnej* pewne wyrobione 
{уру i podstawowe urządzenia. Do nich należy przede wszystkim 
książka dostępna dla wszystkich w postaci odpowiednio zorgnni- 
zowinych bibliotek". 

Wychodząc z powyższych zalożeń do pódstaw polityki 
oświatowej autor zauważa: 

Otóż wszystkie te same racje, które domagaja się publiczności 
szkoły powszechnej. przemawiają moim zdaniem również za pu- 
blicznością bibliotek. Inaczej mówiąc, oświata pozaszkolna powinna 
się opierać nu bibliotekach publicznych utrzymywanych przez sa- 
morząd. a nadzorowanych przez państwo. Organizacjom 1 insty- 
tucjomi postronnym przypadlaby w udziale doniosla skądinąd rola 
pomocnicza i uzupełniająca. 

W powyższy sposób staje autor na gruncie wychowania 
i nauczania, nietylko w duchu współczesnego państwa i jego 
interesów, wylącza niejako od lego zadania i wyklucza możli- 
wość spelnienia tego zadania przez różne szkoły prywatne. 
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Niewątpliwie kierował auiorem. obok interesu państwo- 
усо, także duch i nastawienie państwowe naszego nall- 
czycielstwa szkół powszechnych. Odpowiada to istotnie rze- 
czywistości, na, со zresztą wskazują inne głosy prasy тыр. 
przytoczone przez Kurier Poranny jako uwagi „Zaczynuć 
2 14 stycznia 1987, w artykule p.t. „Wychowanie Pań- 
stwowe”, w którym czytamy, że: 


„Współcześni puistwowcy polsey z tym większą bezwzgled- 
nością musza nalegać na pełne przyjęcie sprawy wychowania przez 
państwo % calkowitym usunięciem wszystkich czynników, wy- 
grywających domenę wychowania dla swych celów partyjnych. 
grupowych a jakże często sprzecznych 2 interesem ракта, 


Niezależnie od stopnia osobistych uzdolnień, jak również nie 
dociagnięć, spowodowanych zewnętrznymi warunkanu. każdy oficer 
i podoficer jak i nauczyciel ludowy jest nastawiony na to, że 
wychowanie ludzkiego strumienia, powierzonego ісі pieczy. jest 
ich pierwszym obowiązkieni. w przeciwieństwie do dzisiejszej szkoły 
średniej w Polsce, а także i wyższych zakładów ‘naukowyel, 
gdzie panowie wykladowey uważają się raczej za reprezentantów 
„wiedzy”, a nie za odpowiedzialnych wychowawców. 

stąd rzucający się w oczy dodatni wplyw wychowiwew szkoly 
początkowej w znaczeniu państwowym. stąd często problemat; cznu 
wartość szkoly średniej i wyższej, szczegolnie prywatnej. 

Nauczyciel ludowy jest wszędzie otoczony szacunkiem i uzna- 
niem; u nas jest niestety, narażony na nacisk ze strony czytulików nie 
państwowych. Jego zasadnicza postawa równa postawie liniowych 
olicerów i podoficerów zawodowych — nie znajduje często u wladz 
tego oparciu 1 zabezpieczenia, co armia. Społeczeństwo хах, 'coraz 
widoczniej ujawniające swój głęboki seutyment i uzuanie dla 
armii — nie rozumie, nie ocenia l nie szanuje nauczyciela lu 
dowego w stopniu odpowiadającym wadze jego pracy. 

Oiągłe i powielokroć niesłuszne ataki na nauczycielstwo ludowe 
nie służą podniesieniu szucunku spoleczeństwa dla roli nauczycieli 
ludowych, spełniających funkcje czysto panstwowe. 

Zmnusza się nauczycielstwo ludowe do spełuiania czynności 
innych, niz wyłącznie państwowe, zmusza się ich do podporządko- 
хаша celom grup społecznych i czynnikom nie państwowym. 

Podobieństwo służby państwowej w armii i szkole winno być 
zawsze drogowskazem dla oceny wszelkich ingerencyj poza pań- 
stwowych na prace nauczyciela ludowego, który od powstania Pań 
stwa polskiego аре} swe zadania najlepiej ze wszystkich, po- 
wolanych do służby, cywilnych funkcjonarinszy panstwowych. 

Jeśli czego pragnąć należy, to tego, żeby i nauczycielstwo 
szkól średnich i wyższych doprowadzić do takiego samego stanu 
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służenia wylacznie paustwu polskiemu. jak to pojmuje i -рсіпін 
wbrew wszystkim I wszystkiemu nauczycie! ludowy w Polsee". 


pomijając wadliwą nomenk!arurę nauczycielstwa, które 
nie jest nauczycielstwem ludowym, ale nauczycielstwem 
szkół powszechnych, musimy stwierdzić i sprostować, ' że 
także nauczycielstwo szkól średnich, którego bardzo znaczny 
odłam należy do Związku Nauczycielstwo Polskiego, spełnia 
swoje obowiązki służbowe w duchu ideologii państwowej 
iw zgodzie z najdonioślejszyi interesami Rzeczypospolitej. 
Żądając zatym sprawiedliwej oceny dla siebie, musimy być 
sprawiedliwymi dla innych. 


Sprawy organizacyjne. 


Kraków. Opłatek w krakowskim Ognisku należy doira- 
dycyjnych uroczystości krakowskiego Ogniska Związku 
Nauczycielstwa Polskiego i zawsze cieszy się wielkim udzia- 
lem nauczycielstwa Krakowskiego. 

Jednakże to co widzielismy 16 stycznia, przeszło wszel- 
kie oczekiwania. Pięć dość dużych ubikacyj Oddzialu Grodz- 
kiego w Rynku J. 29. IT. p., nie zdolało pomieścić przyby- 
lvch Koleżanek 1 Kolegów. 2 kiórych wielu musialo odejść. 
Znamienny to, a zarazem pocieszający objaw solidarności 
i łączności Braci Związkowej, w chwilach naprawdę cięż- 
kich, zarówno w służbie szkolnej, jak również na terenie 
organizacyjnym. Bylo około 250 osób. Ponadto przybył na 
opłatek Zarząd * Wojewódzki Związku chórów w osobach 
Dyr. Wallek Walewskiego, Mjr. HKo i Mgr. Szczepańskiego. 

Uroczystość zagaił gorącym przemówieniem Kol. prezes 
Појак Stanisław, którw jako spadkobierca zaslużonych prc- 
zesów krakowskiego Ogniska podkreślił krzywdy, jakie wy- 
rządza nauczycielstwu nieuczciwa prasa, a podnosząć ka- 
tolicyzm krakowskiego nauczycielstwa, wzywał је do 
solidarności i wytrwałości, które są najskuteczniejszą Dro- 
nią w ręku związkowego nauczycielstwa przeciwko wszelkim 
napaściom i wszelkim dążeniom do osłabienia i dzielenia 
organizacji, czy też wygrywania poszczególnych członków 
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dla swoich celów. To przemówienie wywarło na obeenych du- 
że wrażenie i było należycie zrozumiane. 

Uroczystość przeciągnęła się do późnych godzin, uroz- 
unaicona produkcjami znakomitego chóru nauczyciełskiego 
pod kierownictwem Kol. Kiszy, tego naprawdę opatrznoś- 
ciowego człowieka, dla krakowskiej drużyny śpiewaczej na- 
uczycielskiej. 

Koleżanki i Koledzy! Najczęściej się tak łączcie, bo 
w jedności. sołidarności i ofiarności w pracy organizacyj- 
nej jest wasza siła i znaczenie. 

Uczestnik. 


Sędziszów. Zebranie tutejszego Ogniska odbyło się dnia 
23 listopada 1986 r. Relerat pt. „Potrzeba konsolidacji na- 
uczycielstwa w jednolitym ruchu zawodowym“ wygłosił 
przedstawiciel Oddziału Powiatowego Zw. N. P. Kol. insp. 
Grabowiecki. 

O współpracy nauczycielstwa z miejscową ludnością re- 
ferował Kol. Prezes Kościuszyński. Tak referaty jak i dy- 
skusja, która usunęła pewne wątpliwości w związku z ata- 
kami prasy na Z. N. P., utrzymane były na wysokim pozio- 
mie. 


Nowy Targ. Dnia 13 grudnia 1936 odbyło się Walne 
Zebranie Oddziału Powiatowego w Nowym Targu — pod 
przewodnictwem prezesa Oddziału Kol. Sokalskiego. 

Po zagajeniu przez Kol. Sokalskiego zabrał głos wice- 
prezes Związku Kol. Nowicki i w dłuższym przemówieniu 
przedstawił obecną sytuację Z. N. P. Następnie Prezes Okrę- 
gu Kol. Sieńko przedstawił sprawy z terenu Okręgu, stosu- 
nek Władz do nauczycielstwa, solidarności w szeregach na- 
uczycielskich. W ożywionej dyskusji zabierali głos Koledzy, 
żywo interesując się poruszonymi sprawami. 


W Nowym Sączu odbyło się doroczne Walne Zebranie 
członków Oddziału Powiatowego połączone z Wystawą 80- 
letniego dorobku Z. N. P. pod przewodnictwem Prezesa 
Oddziału Zehentgrubera. 
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W zebraniu wzięli udział Kol. Kol. Nowicki wiceprezes 
Z. №. P. i Dr. Skrzeszewski członek Zarządu Okręgu. (Szcze- 
gólowe sprawozdanie zostało ogloszone w 17. numerze Głosu 
Nauczycielskiego). 


kopczyce: Dnia 13 grudnia 1936. odbyło się Walne Ze- 
branie czionków Ogniska w Ropczycach pod przewodnictwem 
Kol. Kiernickiej. Na Zebraniu omawiano obecną sytuację 
7. N. P. i uchwalono, wobec ataków na Związek zająć zde- 
cydowaną, solidarną postawę w obronie Związku i Zarządu 
Głównego, który nas na zewnątrz reprezentuje. Zastanawia- 
no się również nad tym, co należy zrobić by nauczyciel- 
stwo nic należące do Organizacji, zachęcić do wstąpienia. 


Tarnów: Dnia 13 grudnia 1936.r. odbyło się w sali szko- 
ły im. Kopernika Zebranie czlonków „Oddziału Powiatowego 
Związku Nauczycielstwa Polskiego w Tarnowie. pod prze- 
wodnictwem prezesa Oddziału Powiatowego Kol. Olszow- 
skiego. 

W Zebraniu tym wzięlo udział ponad 100 członków Zw. 
N. P., oraz przedstawiciele Zarządu Okręgowego w Krako- 
wie Kol -Dr. Skrzeszewski i Kol. Wiśniewski. lmieniem 
zarządu Oddzialu Powiatowego Zw. М.Р. w Brzesku wziął 
udzial w Zebraniu Kol. Goląbek. 

Zebrani członkowie z wielkim zainteresowaniem wysłu- 
chali dwóch referatów, pedagogicznego, w którym relerent 
omówil sprawę organizacji dokształcania naucz., oraz sprawę 
przyszlego kształcenia nauczycieli i referatu organizacyj- 
nego, w którym omówiono 1) Stosunek naucz. do środowiska 
i otoczenia. 2) Szkodliwe formy kwalilikowania nauczycieli. 
8) Wrogi atak pewnej części prasy na'Z. N. Р. 4) Konsolida- 
cję ruchu zawodowego. 

W dyskusji nad retferatami bylo wielkie ożywienie. Licz- 
ni mówcy wykazali, że potęga naszej organizacji, polega tyl- 
ko na solidarności członków, podkreślając, że cele ataków 
na Z. N. P. są im, jak, i wszystkim czlonkom Z. N. P. 
jasne i znane, zaapelowali do członków o jeszcze silniejszą 
podstawę organizacyjną i spotęgowanie swoich 'sil, celem 
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wy(rwania w walce, popierając solidarnie Zarząd Glównw 
jako swoją władzę organizacyjną, która jest ich i przez nich 
wybrana reprezentacją Awiązkową. 

Zebranie trwalo od godziny 10-0) do godziny 15-е. 


Żywiec. Dnia 13 grudnia 1936 r. odbyło się doroczne 
Zebranie członków Ogniska Związku Naucz. Pol w Żywcu, 
w którym z raniienia Zarządu :'Okręgu uczestniczył Kol. 
Franciszek Inglot z Krakowa. oraz Prezes Oddziaht Powia- 
towego Nol. Feliks Koczur. 

Prezes Ogniska Kol. Loranc Szymon zagaja zebranie 
po czym poświęca żalobne wspomnienie zmarłym kolegom 
s. p. Wojciechowi Świgostowi z Żywca, oraz ś. p. Wincente- 
mu Białkowi z Sopotni pow. Żywiec. 

Następnie wita zebranych czlonków, przedstawiciela Za- 
rządu Okręgu i Prezesa Oddziału Powiatowego. W krótkim 
przemówieniu przedstawia obecną sytuację Związku. Dalszy 
porządek dzienny obejmował referat o kwalifikowaniu nau- 
czyciehi, w którvm relerent przedstawił projekt Zarządu 
Główiiego. Następny referat „Zagadnienie czytelnictwa 
dzienników i czasopism“ wywołał dłuższą 1 ożywioną dysku- 
sję, w której zabierali glos Koledzy: Inglot, Koczur, Klich, 
Loranc, Zwoleński. Stanecki, Klimonda. 


Dyskusja toczyła się nad zagadnieniem stosunku prasy 
i jej ataków skierowanych w Związek Naucz. Pol. Po wy- 
jaśnieniach Kolegów: Inglota, Koczura i Klicha dlaczego 
idą ataki na nauczycielstwo i Związek, oraz dłuższej dy- 
skusji na ten temat, zebrani potępiii jednomyślnie 'działal- 
ność wrogiej prasy i jej ataków na Илу. Х. P., dażacej bez- 
skutecznie do rozbicia Awiązku. Stwierdzono, że ataki prasy 
nie tylko nie osłabily naszej Organizacji, lecz spowodowały 
siluicjsze zwarcie naszych szeregów — widzimy bowiem. 
znaczny przyrost członków. 

W dalszym ciągu zastanawiano się nad (уш, jak ożywić 
pracę w Ognisku, nad współpracą z miejscowym społeczeń- 
stwem, oraz z organizacjami pracowników umysłowych i fi- 
zycznych. Następnie udzielał Kol. Inglot informacyj i wy- 
jaśnień w sprawach organizacyjnych i prawno-slużbowych. 
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Jasło. Walne Zgromadzenie członków powiatu jasielskie- 
со, odbyło się dnia 13 grudnia 1936. W Zebraniu wzięło ma- 
sowo udział nauczycielstwo całego powiatu. 

Po zagajeniu przez przewodniczącego Kol. Breitineiero- 
wa i powitaniu Kol. Kolanki Prezesa Związku. Kol. Wą- 
sacza prezesa Oddzialu powiatowego w Gorlicach i Kol. 
serkowskiego delegata Zarządu Okręgu zabrał głos Kol. prezes 
Kolanko a zwracając się do zebranych wezwał ру koledzy 
przedstawili wszystkie bolączki i wątpliwości w sprawach 
organizacyjnych i zawodowych. Po zapytaniach Jxoleżanek 
i Kolegów wygłosił Kol. Prezes Kolanko przeszlo 8-godzin- 
ne przemówienie. w którym wyjaśnił wszystkie przez ko- 
legów poruszane sprawy i omówił szczegółowo obecni sy- 
іпаеје Ж N.P. Przemówienie Kol. Prezesa przyjęto hnez- 
nymi oklaskami a Kol. Przewodnicząca złożyła gorące o- 
dziękowanie za wyczerpujące przedstawienie syluacji, po- 
czem jednomyślnie uchwalono wniosek O wyrażenie Zarzą- 
dowi Głównemu pelnego zaufania i podziękowania za okro- 
пе szkoly 1 nauczycielstwa. 


Wieliczka. Ognisko w Wieliczce odbylo dnia 20 grudnia 
1936 Walne Zchranie pod przewodnictwem Prezesa Kul. Bo- 
nara. , 

Ро zagajeniu przez Kol. Prezesa, odczytano i przyjcto 
bez zmian protokół z ostatniego Walnego Zebrania. .Nastę- 
puie Kol. Serkowski delegat Zarządu Okręgu wygłosił ›ге- 
ferat na temat obecnej svtuacji и. N. P. W referacie po- 
ruszyl sprawy: Organizacyjne — zawodowe ataków mia 
ZWiązek i Konsoldacji ruchu pracowniczego w Polsce. 

W dluźszej dyskusji jaka się po referacie wywiązał: pol- 
uoszono hasz jedność i solidarność. Nauczycielstwo zor- 
Sanizowanc w Związku odeprze wszystkie ataki, bo zdaje 
sobie dobrze sprawę, czym jest dla niego Związek. 


Zator. Walne Zebranie Ogniska №, w Zatorze od- 
byla. się 25 stycznia 1987 pod przewodnietwem kol. Wich- 
mana. Ро zagajeniu uczczono pamięć zinarlych członków: 
sp. Marii Kotrubskiej, śp. Antoniego Kotrubskiego i sp. 
лой z Grobiieckich Walowej. 
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Ро referacie kol. Wichmana w sprawie ataków na ZNP 
uchwalono następujące rezolucje: 

a) Członkowie Ogniska Z. N.P. w Zatorze stwierdzają, 
że na ich terenie walki między nimi a klerem nie ma. Dążą 
do wspólpracy z klerem na polu wychowania religijnego 
i obywatelskiego. Natomiast supremacji nie uznają, albo- 
wiem uważają się za czynnik współrzędny. 

Walne Zgromadzenie Ogniska potępia walkę rozpętaną 
przeciwko 2. №. р. przez prasę i podkreśla, że walka tu 
jątrzy i judzi społeczeństwo przeciwko nauczycielstwu, pod- 
Көршіңе jego autorytet, kopie przepaść między nauczyciel- 
stwem a klerem. Walka ta nie ma nic wspólnego z zasadami 
chrześcijańskimi, zasługuje tylko na potępienie i pogardę 
dla jej inicjatorów. Domagamy się zaprzestania tej walki. 

c) Członkowie oświadczają, że żadna siła nie jest w sta- 
nie osłabić naszej Organizacji i twardo stać będą przy ZNP. 

а) Oświadczają, że są przepojeni serdeczną, szczerą 
i bezinteresowną miłością Ojczyzny, a insynuowanie iu. ko- 
munizmu uważajy za oszczerstwo i pospolitą napaść. 

e) Stwierdzają, że nikt z Ogniska nie wystąpi! i nie za- 
imierza wystąpić. Z. N. Р. jest naszym wspólnym dobrem, 
którego bedziemy strzec jak źrenicy oka. 

Po Zebraniu odbył się w lokalu Ogniska „Oplatek*, 
wśród wesolego, rodzinnego nastroju. 


Dębica. Dnia 2 lutego 1937 odbyło się pod przewodnic- 
twem Wol. Markiewicza Walne Zebranie Oddziału Powia- 
iowego w Dębicy. 

Po zagajeniu przez Kol. Prezesa, wygłosił Kol. Serkow- 
ski referat „Konsolidacja zawodowego ruchu pracowniczego 
w Polsce“, а kol. Róg drugi wyczerpująco i pięknie opraco- 
wany referat „Obecna sytuacja szkoly i nauczyciela i kon- 
solidacja nauczycielstwa w realizacji organizacyjnych za- 
шеттей”. 

Ро referatach wywiązała się dłuższa, ożywiona dyskusja, 
w której jednomyślnie stwierdzono, że ataki na Z. N. P. nie 
tylko nie przyniosły nam strat, ale przeciwnie skonsolido- 
wały i powiększyly nasze szeregi. Nauczycielstwo zdajd 
sobie sprawę, czym jest dla niego Związek. 
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Po trzecim referacie „Szkolnictwo powszechne a obecny 
samorząd terytorialny“, uchwalono przy Oddziale Powia- 
towym zawiązać Sekcję Samorządowców. 

Na zapytania udzielał wyjaśnień kol. Serkowski, delegat 
Zarządu Okręgu Związku. 


3rzesko. Dnia 28. b. m. odbyło się w Brzesku jubilen- 
szowe zebranie członków Ogniska. Zebranie zagail prezes 
Ogniska Kol. Kosiński. Dluższy referat o „Ideologii Z. N. P.“ 
wygłosił prezes Oddziału powiatowego Kol. Nowak Stani- 
sław. Kronikę Ogniska od roku 1919 zreferowala Kol. Da- 
masiewicz. Po zebraniu Ogniska odbyła się wspólna kolacja 
zakończona zabawą towarzyską z tańcami. Zarząd Okręgu 
reprezentowali Kol. Kol. Sieńko i Serkowski. Ognisko w Woj- 
niczu Kol. Gołąbek. 


Kraków. Ognisko Krakowskie Podniejskie odbyło dnia 
24 b.m. Маше Zebranie. Prezes Ogniska Kol. Siwadłow- 
ski w zagajeniu podniósł szereg bolączek, które utrudniają 
nauczycielstwu pracę szkolną. Kol. Stadnicki omówił sprawy 
finansowe, Kol. Karkoszka sprawy pedagogiczne, Kol. Dut- 
kiewicz sprawy spoleczne. W dłuższej dyskusji, która się 
ро referatach wywiązała omawiano sprawy w referatach 
poruszone. Zarząd Okręgu reprezentował Kol. Serkowski, 
Oddział Powiatowy Kol. Lubojenska. 


FRANCISZEK INGLOT. 


Na marginesie tegorocznych ocen 
kwalifikacyjnych. 


Jesteśmy już poza drugim z rzędu okresem wydawania 
ocen, kwililikacyjnych, nauczycielom publicznych szkól po- 
wszechnych na podstawie ustawy о stosunkach służbowych 
nauczycieli w brzmieniu 2 9. listopada 1932. Nr. 104. Dz. U. 
Rz. P., oraz rozporządzenia Ministerstwa Wyznań Religij 
nych i Oświecenia Publicznego z dnia 14 czerwca 1934. INE 
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ПИК UCR БО Poraz matrukcji Z dna Sicz 1050: 
ПОИ ғ, шем ЫШ "Ша АДУ 13 

Sprawa kwalifikowania uauczycieli nie schodzi mimo 
to ze кира czasopism pedagogicznych i organów związ 
kowych. Była ona powodem rozległej dyskusji na zebraniach 
nauczycielskich i postawa osobnej ankiety, opracowanej 
przez Związek Nauczycielstwa Polskiego, w osobnej broszu- 
гле p. t „O wlasciwy stosunek do pracy nauczyciela”. Zdi- 
wałoby się zateni, że sprawa ta jest ażsdo znudzenia waikv- 
wana i niepotrzebnie, a może паху! drobiazgowo interpre- 
towana. 

Dopiero po bliższym wniknięciu w sedno sprawy, kwali- 
likowania nauczycieli i historycznym rozpatrzeniu tego waż- 
nego zagadnienia, dochodzi się do wniosku, że nie może una 
zejść dotąd z porządku dziennego. dopóki miarodajne czyn- 
niki nie trafia na drogę, zmierzającą do określenia naprawdę 
wlasciwego- stosunku do pracy nauczyciela. 

Jak dlugo datują Sie dzieje szkolnictwa, tak dlugo naj- 
wybitniejsi pedagogowie, mający chlulmą kartę w historii 
wychowania, kuszą sie napróżno © „znalezienie trafnej ToT- 
тих postępowania w sprawie kwalfikowania nauczycieli. 
l czy będziemy śledzili dzieje szkolnictwa klasztornego, pa- 
rafialnego, czy katedralnego w ciągu calego średniowiecza, 
czy taż wnikniemy w dzieje szkolnictwa w okresie vdrodze- 
nia, wszędzie twórcy i reformaiorowie wychowania i natcza- 
nia, muszą silą rzeczy nalknać się na to ważne zagadnienie, 
jakim jest stosunek do pracy nauczyciela i ocena tej pracy. 
Poglądy tych ludziena zagadnieme kwalifikowania nauczy- 
ciela, zmieniają się w miarę narastania wpływów kulturai- 
nych, społecznych i politycznych. 

Przebiegając na rydwanie historii wychowania 1 nau- 
czania spostrzegamy, że ой prymitywnej formy, postępuje 
kwalifikowanie nauczycieli do form bardziej skomplikowa- 
nych: od oceny jednostkowej: do oceny metodą kolegialną. 
od czynnika wylącznie nadzorującego szkoła, do czynnika 
fachowego z udziaten czynników społecznych i zawodowych 
nauczycielskich. We wspólczesnych państwach europejskich 
zagadnienie kwalifikowania nauczycieli jest także rozmaite 

zależne od siruktury społecznej i ustroju polityczuego. 
Wszędzie jednak wybija się na plan pierwszy troska o dobro 
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szkoły i dążność do współpracy nadzoru szkolnego z nauczy- 
cielstwem, celem podniesienia poziomu wychowania i uau- 
czania, celem udoskonalenia pracy wychowawczej i dyda- 
ktycznej. 

Jeżeli chodzi o polskie przepisy o kwalifikowaniu nau- 
czycieli, trzeba przyznać, że do idealą doskonałości zbliżała 
zagadnienie kwalifikowania nauczycieli ustawa z dnia 1. 
lipca 1996. w swolnr pierwotnym brzmieniu. W szeregu 
artykułów tejże ustawy, dotyczących spostrzeżeń i oceny 
pracy nauczyciela, znać było duże zaufanie do nauczycielu 
polskiego, znać było zrozumienie olbrzymich trudności, z któ- 
rymi nauczyciel borykać się musi w mlodym i со dopiero od- 
rodzonym szkolnictwie polskim. 

Kamieniem węgielnym tych przepisów były: a) Dez- 
względna jawność spostrzeżeń i możność odwolywania się 
przeciwko treści spostrzeżeń do władzy hezpośrednio wyż- 
szej nad tą, której funkcjonariusz wpisywał spostrzeżenia, 
h) droga odwolawcza do komisji kwalifikacyjnej, przy wla- 
dzach bezpośrednio wyższych, t. j. tych, do których wplynęlo 
odwolanie, e) sklad komisji kwalilikacyjnej, nie budzący naj- 
mniejszej wątpliwości, со do sprawiedliwego (rozstrzygnięcia 
odwołań. Wszelkie późniejsze zmiany, rozwinięcia i omó- 
wienia tych rozumnych artykułów, dużo ujęły i dużo dodały. 
Ujely to wszystko, co bylo najbardziej ludzkie, со nauczy- 
ciela broniło przed możliwością omyłki, jednostkowej nieche- 
ci, czy skutków jednorazowego niepowodzenia. Dodalv zas 
przepisy caly szereg czynników, tworzących dziedzinę 
nie z pracą nauczycielską nie mających wspólnego. 

Nowe przepisy wyszły niestety wówczas, ;gdy już bylo 
jasnym, że trudności w pracy nauczyciela wskutek wprowa- 
dzenia nowej ustawy o ustroju szkolnictwa, nowych progra- 
mów, statutu publicznych szkół powszechnych, a przede 
wszystkim skutkiem olbrzymiego przepełnienia oddzialów 
i katastrolalnego braku etatów, oraz niedostatecznego Wy- 
posażenia gospodarczego szkół, spiątrzyly się do tego stop- 
ша, że praca szkolna, nawet przecietnego nauczyciela, może 
być nazwana hohaterskim wysilkiem. Jeśli dodamy do tego, 
że przepisy nowe weszły w życie w okresie płynnych stu- 
sunków politycznych i społecznych, w okresie przewartościo- 
wywania się pojęć, to spostrzeżemy łatwo, że okres ten był 
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dla wprowadzenia nowych przepisów o kwalilikowaniu nau- 
czycieli dla nich jak najbardziej niekorzystnym. 

Nic też dziwnego, że wprowadzenie nowych przepisów, 
niedostatecznie przygotowane, nie poddane poprzedniej dy- 
skusji na terenie szerokich mas nauczycielskich i czynników 
mających coś do powiedzenia w tej sprawie, odbilo się bardzo 
ujemnie na znacznej liczbie nauczycieli, którym nie "można 
było zarzucić ani braku sumienności, ani braku poczucia 
karności służbowej, ani braku poczucia odpowiedzialności, 
czy tez zrozumienia najważniejszego elementu t. j. dobra 
szkoły. A jednak otrzymali oni ocenę niedostateczną, 
zaraz w pierwszym okresie kwalilikacyjnym, wedle nowych 
przepisów. 

Piszący te słowa spostrzegł, że na terenie tutejszego 
okręgu (przynajmniej w województwie krakowskim) w za- 
kresie oceny kwalilikacyjnej nastąpit pewien postęp na 
lepsze o tyle, że: a) ocen, niedostatecznych w województwie 
krakowskim, jest тиште], niż było w ubiegłym okresie, b) uza- 
„sadnienia tych ocen, które musiały być niedostateczne, są 
bardziej rzeczowe i bardziej szczególowe, c) uzasadnienia te, 
nie szermują mglistymi i nic nie mówiącymi ogólnikami, ale 
przeważnie dotykają istoty przedmiotu ito bardziej wni- 
kliwie. 

Nie znaczy to, aby tym wartościom odpowiadały wszyst- 
kie uzasadnienia niedostatecznych ocen. Owszem, spotkałem. 
dość dużo takich, które z punktu widzenia dobra szkoły, były 
nieistotne, oraz takich, które stanowiły jakieś drobne uster- 
ki, nienadające się wogóle za podstawę do formułowania oce- 
ny kwalifikacyjnej. | 

Że smutkiem muszę podkreślić i na podstawie dostar- 
czonych odpisów spostrzeżeń stwierdzić, że podstawę do tego 
dali piszący te spostrzeżenia koledzy kierownicy. którzy 
nie chcę powiedzieć ze złej woli, ale może z braku doświad- 
czenia w tym kierunku byli zbyt malo obiektywni i rzeczowi, 
a często nie potrafili oni wznieść się ponad osobiste względy, 
czy nawet animozje. 

Ujemną cechą uzasadnień do ocen kwalifikacyjnych 
jest również brak uwzględnienia trudności środowiska, w któ- 
гуш znajduje się szkoła, oraz ominięcie często zupełnie do- 
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datnich cech osobowości nauczyciela, czy też jego charak- 
teru, co przecież nie jest bez poważnego wplywu na (treść 
oceny kwalifikacyjnej. Dawało się dostrzec, że celem spo- 
strzeżeń był zawsze nauczyciel tymczasem z treści spostrze- 
żeń powinien wychodzić zarówno uczeń jak i nauczyciel, oraz 
ich wzajemny stosunek, do pracy szkolnej. 

Jestem przekonany, że przepisy o kwalilikowaniu nau- 
czycieli, nie za długo ułec muszą, jeżeli nie radykalnej zmia- 
nie, to w każdym razie poważnej modyfikacji. Nim się to 
stanie, trzeba koniecznie swoje postępowanie zrewidować, 
2 dotychczasowych doświadczeń wyciągnąć pewne wnioski 
i pewne konsekwencje, oraz dążyć, ару w ramach obecnych 
przepisów kwalifikacyjnych udoskonalić, uobiektywnić i u- 
szlachetnić stosunek organów nadzorczych, do pracy nau- 
czyciela i na odwrót, starać się wszystkimi środkami, pomóc 
mauczycielowi w jego niesłychanie trudnych warunkach 
pracy. 

Stosunek do pracy nauczyciela, niechaj cechuje bez- 
względna, stuprocentowa sprawiedliwość sądzenia i ocenia- 
nia nakazująca ostrożność. Nie wolno bowiem nikomu powie- 
dzieć, że w sądzeniu drugiego jest nieomylny, skoro stwier- 
dzonym zostało bezspornie, że sąd czlowieka o czlowieku, 
zależy tak bardzo od subiektywnego do niego stosunku. 
Malo to razy można zauważyć, że inaczej ocenia się osobę 
sympatyczną, społecznie ustosunkowaną  (protegowaną), 
uleglą, a może niedozwolonymi sposobami zdobywającą 
względy, a inaczej osobę mniej sympatyczną, ale z charak- 
terem. prawdomówną, brzydzącą się pochlebstwem, donosi- 
cielstwem i innymi zaletami towarzyskimi. 

Jakżeż często, obcą bywa dla oceniającego cala dzie- 
dzina wewnetrznych wartości człowieka, a wiee tych niedo- 
stępnych, lub niedostrzeżonych elementów, których brak 
w ocenie, może poważnie urazić samą osobowość ocenianego. 
Osobowości zaś nauczyciela, przypisuje wszakżeżź dontosią 
rolę współczesna pedagogika. Naruszenie jej może zamiast 
pomóc, zaszkodzić dobru szkoły i dobru wychowania publicz- 
nego. 


SRO CZE 


102 
FRANCISZEK INGLOT. 
Sprawy prawno służbowe. 


I. Wśrod jakich okoliczności. może być nauczyciel 


zawieszony w służbie? 


Postanowienia ustawy o stosunkach służbowych nau- 
czycieli z dnia 1. lipca 1926. w brzmieniu z dnia 9 listopada 
1932 Nr. 104. Dz. U. Rz. P. określają bardzo ściśle przypadki 
i okoliczności, wśród jakich nauczyciele i kierownicy szkól 
mogą być zawieszeni w pelnieniu obowiązków służbowych, 
а mianowicie: 

а) Wedle art. 77. przytoczonej ustawy każdy przelożony 
powołany do wykonywania bezpośrednio, lub pośrednio nad- 
zoru stużkówes0, ma prawo zawiesić nauczyciela w pelnieniu 
slużby, gdy nauczyciel odmówił jawnie posłuszeństwa służ- 
bowego, wśród szczególnie ważnych okoliczności, albo gdy 
ze względu na jakość zarzucanego mu uchybienia, obowiąz- 
kom służbowym, lub godności stanu nauczycielskiego, dalsze 
pozostawienie go w slużbie, narazitoby powagę szkoły, lub 
grozilo dobru szkoły. Również urzędnik, któremu powierzono 
pizeprowadzenie wizytacji szkoły może to nczynić z tych 
samych powodów. | 

h) Wedle art. 78. przyloczonej ustawy ma халиа sluż- 
bowa prawo zawiesić nauczyciela w pełnieniu służby wów- 
czas, gdy przeciw nieniu wdrożono postepowanie karno-sądo- 
we, lub dyscyplinarne, ale wówczas. gdy ze wzęlędu na ro- 
Ата) i donioslość zarzuconego mu przestępstwa, lub Wwy- 
stępku slużbowego wskazanym jest usunąć go od wykonywa- 
nia obowiązków slużbowych. 

Przeciwko zarządzeniu zawieszenia w służbie, przyslu- 
guje zawieszonejmmu prawo wniesienia zażalenia, w terminie 
do dm 5-ciu do wladzy bezpośrednio wyższej. jednakże wnie- 
sienie takiego zażalenia nie wstrzymuje skutków zawiesze- 
nia. Nie przysługuje wniesienie odwołania przeciwko zawie- 
szenia w slużbie, w przypadku zarządzenia względem mau- 
слусіеіа aresztu śledczego. 

Władza zarządzająca zawieszenie w służiie, może ogra- 
niczyć na czas jego trwania, uposażenie nauczyciela najwy- 
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йө] do polowy. poczynając od dnia pierwszego miesiąca na- 
stepującego po zawieszeniu. Przeciwko (акіеша zarządze- 
nie zdniejszającemu uposażenie, może również nauczyciel 
wnieść zażalenie do władzy wyższej, w ciągu 5-ciu 'dni od 
dnia doręczenia odnosnej decyzji. 

O ile inne przyczyny zawieszenią, nie budzą większych 
wątpliwości, fo należy wyjaśnić pierwszą z przyczyn za- 
wieszenmia w służbie, z art. 77. ustawy, mianowicie jawną 
odmowę posłuszeństwa. 

Wedłe art. 22. przytoczonej ustawy, nauczycie] obowią- 
zany jest wypełniać zlecenia służbowe swoich przelożonych. 
o ile one wyraznie nie sprzeciwiają się obowiązującym prze- 
pisom. Jeżeli jednak zlecenie służbowe jest w przekonaniu 
uauczyciela przeciwne dobru służby, lub dobru publicznemu 
w ogólności, albo też zawiera znamiona pomyłki со do faktu. 
lub co do prawa. nauczyciel powinien wyjawić swoje spo- 
strzeżenia wladzy, która wydala zlecenie, а gdyby mimo to, 
otrzymal ponownie to кашо zlecenie, wykonać je. Jeżeli takie 
zlecenie wydane bylo ustnie, może żądać, aby mu zostało 
powrorzone na piśmie, chyba, że znoszenie się z wladzą po- 
|ociągnełoby za sobą niewykoralność, lub bezprzedmioto- 
wość zlecenia. Wyjątek stanowia zlecenia, przez wykonanie 
których grozilaby niepowetowana szkoda 

Ро wykonaniu zlecenia, które w przekonaniu nauczy 
ciela przeciwne było dobru służb», lub dobru publicznemu. 
tub opierało кіс na omylce co do faktu 1 co do prawa, Przy- 
sugnje nanczycielowi prawo, zawiadomić o ур władzę 
Fozpośrednio wyższę ПІРІ tą władzą, która polecenie wydała 


I. Obsadzanie stanowisk kierowników szkół 


Art. 11. ustawy o stosunkach służbowych nauczycieli 
postanawia, że mianowanie na stałe posady nauczycieli, oraz 
na stanowiska kierowników szkól, odbywa się na podstawie 
konkursu. Nie poprzestając na tym poslunowieniu, daje na- 
wet pewne dyrektywy, a mianowicie: a) Na każde nowoutwo- 
raone, Ink opróżnione stanowisko kierownika szkoly, ugla- 
sza się konkurs w przeciągu dni 30. b) stanowisk kierowni- 
ków szkól. na które rozpisano konkurs, nie należy przed 
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jego rozstrzygnięciem nadawać na stale osobom, przeniesio- 
nym w drodze slużbowej, lub na własną prośbę. Można 
w ten sposób obsadzić stanowisko kierownika szkoly. ale 
przed ogloszeniem konkursu, na to stanowisko. 

Z postanowienia ustępu 2. przytoczonego artykulu, któ- 
ry mówi, że przy podwyższeniu stopnia organizacyjnego 
szkoly powszechnej 2 pierwszego stopnia, na stopień wyż: 
szy, należy rozpisać konkurs na jej kierownika, wynika, 
że jeżeli szkolę stopnia drugiego. podniesie się na szkolę 
stopnia trzeciego, w takim razie, konkursu rozpisywać nie 
należy. gdyż wyraźnie ustawodawca podkreśla, że tylko 
z pierwszego stopnia na stopień wyźszy. należy rozpisać 
konkurs. 

Przy tej sposobiości, а także w związku z przytoczo- 
nymi postanowieniami, należy zauważyć, że prowizoria na 
stanowisku kierowników publicznych szkół powszechnych, 
trwają często ponad miarę dlugo, wiele razy dłużej, niż prze- 
widuje to duch ustawy o stosunkach slużbowych nauczycieli. 
która zalecając ogłoszenie konkursu na opróżnione stanowi- 
sko kierownika szkoły, w przeciągu dni 30, nie miala za- 
pewne na myśli, że na rozstrzygnięcie takiego konkursu. 
trzeba zbyt długo będzie czekać, a już napewno nie mial 
ustawodawca na myśli, że sam termin trzydziestodniowy, tak. 
rzadko będzie dotrzymywany. 

l jeszcze jedna uwaga w tej sprawie zdaje się nasuwać. 
Uwaga ta dotyczy $ 17. ustęp 2. statutu publicznych szkól 
powszechnych; zdaje się ona określać niejako pewne kwa- 
lilfikacje, jakim odpowiadać powinien kandydat na kierowni- 
ka publicznej szkoly powszechnej. Jeżeli bowiem kierownik. 
ma dla właściwego realizowania programu nauczania i wy- 
chowania, znać rejon powierzonej sobie szkoły ito pod 
względem stosunków gospodarczych, struktury spolecznej 
i narodowościowej, oraz stanu i potrzeb kulturalno-oświato- 
wych, a nawet terenów sąsiednich. to zdaje się jasnym, że 
powinien on pochodzić z terenu, w którym ziajduje się szko- 
ła potrzebująca kierownika, lub z tego środowiska, w które- 
go pobliżu znajduje się ta szkoła. 

Ten ważny i niewątpliwie doniosły postulat statutu pu- 
blicznych szkół powszechnych, zdaje się wykluczać możli- 
wość obsadzenia stanowiska kierownika, kandydatem po- 
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chodzącym ze środowiska zupełnie innego, kilkanaście, а cza- 
sem kilkadziesiąt mil od danej szkoly i miejscowości odie- 
glego. То bylby warunek najściślej związany z dobrem szko- 
ły, której stanowisko kierownika ma być obsadzone. 

Przeciwko takiej praktyce w obsadzaniu stanowisk kie- 
rowników, przemawia jeszcze wzgląd dalszy, moim zdaniem. 
również ważny, a nawet doniosly. Wszyscy wiemy, że dzi- 
siejsze stanowisko kierownika szkoly jest bardzo ciężkie, 
jednakże powierzenie stanowiska kierownika szkoły, cho- 
ciaż nie jest żadną synekurą, jest przecież pewnym wyróż- 
nieniem z pośród wielu nauczycieli, Nauczyciel zaś, obok 
uczciwego i sumiennego spelniania swoich obowiązków, po- 
winien mieć tę szlachetną ambicję wyróżnienia się i zasłu: 
żenia sobie na postawienie go na czele szkoly. 

Tymczasem, chociaż w niektórych środowiskach nie brak 
jest nadzwyczaj sumiennych nauczycieli, mających uzdolnie- 
nia kierownicze i organizacyjne, ustawicznie doksztalcają- 
cych się, nieraz zdobywających dyplomy uniwersyteckie, to 
pr zecieź, nie są oni brani pod uwage, przy iym wyścigu moral- 
пуш, jakim jest niewątpliwie konkurs na kierownika szkoły. 
Uważamy, Ze to pomijanie jakkolwiek nie wyrządza im krzyw- 
dy materialnej, to przecież, ze względów wychowawczych, 
jest szkodliwe dlatego, że dobre chęci, a nawet na szczególne 
wyróżnienie zasługujący pęd do kształcenia się, nie są wy- 
różniane w ten przynajmniej sposób, aby mający wszystkie 
przewidziane na kierownika szkoly kwalifikacje kandydat 
środowiska, nie był brany poważnie pod uwagę, przy roz- 
strzyganiu konkursu. 

Uważaliśmy za potrzebne zwrócić na to uwągę i apelo- 
wać do Pana Kuratora, którego uważamy za przełożonego, 
trzymającego się bardzo ściśle prawa nauczycielskiego i ma- 
jącego na względzie wyłącznie dobro szkoły, a także dobro 
nauczycielstwa, jeżeli ono, dobra szkoły nie wyklucza, ару 
był łaskaw te przytoczone przez nas okoliczności, brać pod 
uwage przy obsadzaniu stanowisk kierowniczych, które to 
prawo Jemu wyłącznie przysluguje. 

Jeżeli chodzi o technikę obsadzania stanowisk kierowni- 
ków, to w ustawodawstwie jest pod tym względem pewna lu- 
ka z tego powodu, że nie jest dokladnie powiedziane, komu 
przysługuje prawo stawiania wniosków na obsadzenie kie- 
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төмшісіуг. Radzie Szkolnej Powiatowej (Miejskiej), czy też 
luspekto,owi szko!nemu. Aż do wprowadzenia w życie rozpo- 
rządzenia Prezydenta KRzeczypospolitej z dnia 4 прса 1953. 
o organizacji obwodowych władz szkolnych, tudzież rozpo- 
rządzenia Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu- 
blicznego z dnia 25 sierpnia 1935, o organizacji wewnetrznej ob- 
wo.lowych wradz szkolnych, było praktykowane układani> ter- 
na z pośród kandydatów na stanowisko kierownicze, przez Ra- 
dy Szkolne Powiatowe (Miejskie). Przytoczone rozyvorządzenia 
ami nie dają tego prawa Inspektorowi szkolnemn, аш też 
nie odejmują go Radom Szkolnym I dlatego, jest ipod tym 
wzęlędem luka, jedno jest tylko pewne, to prawo Kuratora 
Okręgu Szkolnego do mianowania kierowników szkól i to 
ua podstawie ustawy, o tymczasowym ustroju władz szkol- 
nych z dnia 4 czerwca 1920, a więc tej ustawy, na podstawie 
której działają nadal Rady Szkolne. 

Jeżeli znajomość środowiska jest tak ważnym warun- 
kiem kandydata na kierownika, to niewątpliwie, na odwrót 
czynniki tego środowiska, z którymi kierownik będzie się 
stykal, powinny znać kandydata 1 mieć coś o uim do powie: 
dzenia. 


ПІ. Techniczne biedy w odliczaniu lat zaborczych. : 


Wiadomo, że na podstawie dekretu Prezydenta Rzeczy- 
УОК] -z Ama 22 саа 1992. Nr ЭБШ) WRZ ІР 
odliczają Izby Skarbowe 1/1 część okresu służby zaborczej. 

Spostrzegłem, że przez takie przeliczenie, a wlaściwie 
przyjęty sposób przeliczania, może się zdarzyć, źe po skru- 
pulatnym. obliczeniu, wypadają ze slużby zaborczej lata, 
miesiące i dni. które doliczone до lat, miesięcy i dni slużby 
państwowej polskiej, dają taki okres czasu zaliczalnego do 
podstawy wymiaruemerytury, że stanowi on np. przy latach 
б miesiqev i рате dni, co nie jest bez pewnych konsekweneyj 
przewidzianych ustawą. 

Przy liczeniu aniesjięcy skrupulatnie 50 dm 1 51 чіпі 
może się zdarzyć, że 6 miesięcy hędzie przekroczone o dwa 
dni. a wówczas nastąpić powinno zastosowanie art, 10 usta- 
wy omervtalnej z dnia 11 grudnia 1923 w brzmieniu z dn. 
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21) lutego 1954, wedle którego przy ostatecznym obliczeniu 
Jat wysługi emerytalnej, okres przekraczający 6 miesięcy 
liczy się jako pelny rok. 

Piszę to na podstawie konkretnego przykladu, gdy jeden 
2 kolegów emerytów miał policzone 5 miesięcy i29 dni, gdy 
tymczasem z rachunku wymienionego w odwołaniu przyto- 
czono 6 miesięcy i 9 dmi. Pochodzi to stąd, że podzial 
i odliczenie v, slużby zakorczej dokonane było wadliwie. 


Komunikaty. 


Do 
Zarzadów Oddziałów Powiatowych 
Związku Nauczycielstwa Polskiego 
w Okregu. 


Wykonując polecenie Zarządu Glównego z dnia 23, ЖІ. 
1986 r. р: 68153 (W. Org. prosimy uprzejmie o możliwie 
najrychlejsze nadesłanie nam wykazu Ognisk na terenie 
Waszego powiatu. 

Zaznaczamy, że wykaz ma zawierać nazwy wszystkich 
formalnie zarejestrowanych Ognisk, nazwy takie pod ja- 
kimi dane Ogniska zostały, zarejestrowane i pod jakimi 
muszą istnieć): Ogniska nie mogą samowolnie swych nazw 
zmieniać, zależnie od miejsca zamieszkania Prezesa). 

O ile istnieja Ogniska nie rejestrowane — należy to 
w wykazie zaznaczyć. Zaznaczamy. że bez powiadomienia 
komórek nadrzędnych, nie można ani zakladać, ani likwi- 
dować Ognisk. 


stypendium. Ku uczczeniu śp. Juliana Śmulikowskiego 
wiceprezesa Związku Nauczycielstwa Polskiego — Oddział 
Powiatowy Krakowski ogłasza. konkurs na 2 stypendia po 
100 zl. (jednorazowo) dla dzieci nauczycieli związkowców 
powiatu krakowskiego, studiujących na Wyższych Uczel- 
niach Krajowych. 

Podania do końca lutego 1937 nalezy wnosić pod adre- 
sem Romański Franciszek Prezes Oddzialu Powiatowego ost. 
poczt. Mogila k. Krakowa. Do podania dolączyć opinię Ogni- 
ska macierzystego 1 zaświadczenie uczelni. | 
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Program kolonii i wycieczek w czasie ferii 1937, ог- 
ganizowanych przez Zarząd Okręgu Związku N. P. 
w Krakowie. 


W czasie od 21 czerwca do 80 sierpnia urządzoną będzie 
kolonia wypoczynkowa wraz z wycieczkami po całym wy- 
brzeżu, w miejscowości najpiękniejszej nad Bałtykiem, w He- 
lu. Pomieszczenie pensjonatowe (pokoje 1, 2, 3, osobowe), 
Koszta pobytu w sezonie Іі ПІ w cenie zl 4, w sezonie 
II zl. 5.50. W cenach powyższych rozumie się pełne utrzy 


manie i mieszkanie. 


W czasie od 22 czerwca do 10 lipca odbędzie się wyciesz- 
ka krajoznawcza po kresach zachodnieli Polski od źródel 
Wisły przez Śląsk Cieszyński, Górny, Wielkopolskę, Pomorze 
do ujścia Wisły. Uczestnicy awiedzą ważniejsze miasta i o- 
środki historyczne, przemysłowe, handlowe, jak również cha- 
rakierystyczne dla krajobrazu tej części Polski. Nad Bal- 
tykiem w Helu kilkudniowy wypoczynek wraz ze zwiedze- 
niem wybrzeża. Koszta całkowite około 150 zł. 


W czasie od 10 do 30 lipca odbędzie się wycieczka kra- 
joznawcza po poludniowo-zachodniej Polsce, która zwiedzi 
Kraków, z okolieą (Ojców, Wieliczka — saliny), Śląsk Cie- 
szyński (Bielsko — fabryki sukna, Chybie — cukrownia, 
Wisła — zamek myśliwski p. Prezydenta), Baranią Górę — 
źródła Wisly, Żywiec — fabryka papieru i browar, Babią 
Góre, Zakopane (wycieczki w Tatrv — Morskie oko. Świni- 
са, wyjazd kolejką linową na Kasprowy, dolinę Kościeliską), 
Czorsztyn (przejazd przelomem Dunajca), Szczawnicęi Kry- 
пісе. Całkowite koszta około 160 zl. 


W czasie od 7 do 25 lipca odbędzie się krajoznawcza. 
wycieczka celem zwiedzenia Gorganów, Beskidu Lesistego, 
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Czarnohory, zagłębia naftowego (Borysław), Truskawcea, do- 
liny Prutu i Czeremoszu, .Jaremcza, Worochty (kilka dni 
odpoczynku), wyżyny Podolskiej, Lwowa, Tarnopola i Za- 
leszczyk. Całkowite koszta około 155 zł. 


W czasie od 25 czerwca do 15 lipca odbędzie się wyciecz- 
ka do Włoch ze zwiedzeniem Wiednia, Wenecji (Padwy). 
Mediołanu, Bolonii, Florencji, Rzymu (Ostii), Neapolu (We- 
zuwiusza, Pompei). Calkowite koszta około 375 zł. 


W czasie od 15 lipca do 15 sierpnia 1937 odbędzie się 
h2-dniowa wycieczka, której uczestnicy zwiedzą Wiedeń, 
Salzburg, Innsbruck, Bregenz, jezioro Bodeńskie, Schaff- 
hausen, wodospady Renu, Zürich, Luzerne, Rigi, Kulne, 
jezioro 4 kantonów, przelęcz Gotarda, lodowce Renu i Ko- 
danu, Locarno, Lugano, Mediolan, Padwę, Wenecję, Lido, 
Rab, Hvar, (pobyt wypoczynkowy 3—7—4 dni), Split, Du- 
brownik, Beograd, Budapeszt. Całkowite koszta około 575 zł. 


Dokładne programy wszystkich wycieczek przesyła 2а- 
rząd Okręgu Z. N. P. Kraków, ul. Szewska 20, po przesłaniu 
znaczka pocztowego. 


Zamienię posadę z 8 КІ publ. szk. powsz. w Katowi- 
cach (centrum) na podobną w Krakowie mieście. Zgłoszenia. 
proszę kierować pod adresem: Piekarzówna Kazimiera Ka- 
lowice ul. Szalranka L. 5. 


Podziękowanie. W N. 3. Z. №. Р. oglosilam artykul o 
współpracy Nauczycielstwa z miejscową ludnością zaznacza- 
jąc, że często praca oświatowa napotyka na trudności mate- 
rialne. Otóż Kol. Łazarzówna Jadwiga przesłała na świa- 
tło dla wieczornych kursów 5 zł., za które Jej imieniem kur- 
sistów serdecznie dziękujemy. Witkowska Maria. 


Z żałobnej karty. 


Dnia 13. grudnia 1936 r. zmar! nagle w 43-cim roku życia 
ś.p. Wincenty Białek. kierownik szkoly pow. w Sopotm 
Małej. pow. Żywiec, — cichy, skromny, ale zasłużony pra- 
cownik na niwie oświaty szkolnej i pozaszkolnej. 

Jego to staraniem powstal w Sopotni Małej dom lu- 
dowy, straż pożarna, rozbudowa szkoły, w której pomieścił 
świetlicę dla mlodzieży szkoluej, pozaszkolnej i miejscowej 
ludności, i w nader trudnych warunkach rozwinął tu niestru- 
dzoną aowocną działalność dla kułturalnego i ekonomicznego 
podniesienia ооу, w której przez lat 10 byl kierownikiem 
szkoły. 

Uczyuny kolega, przykładny wychowawca m!odzieży i lu- 
du — spieszył wszystkim, a zwłaszcza zbiedzonej dzisiaj 
ludności wiejskiej z pomocą i dobrą radą. Toteż wielkimi 
zaletami serca i umysłu zyskał sobie sympatię, miłość i po- 
ważanie. 

Praca ponad siły w szkole i poza szkolą zrujnowała 
jego zdrowie i tak już nadwątlone w walkach o niepodległość. 
— zwłaszcza w obronie Lwowa — w których bral udział jako 
legionista-porucznik W. P. 

Zmarł na posterunku, pozostawiając w nieutułonym żalu 
żonę z dwojgiem dzieci, kolegów, młodzież i ludność sopot- 
niańską, która tłumnie odprowadziła go do Хуса, па miejsce 
wiecznego spoczynku. 

W rzewnych i serdecznych słowach żegnal go przed 
szkolą miejscowy ks. prefekt, a u odkrytej mogiły Inspek- 
tor szkolny i Koledzy. oddając hold zasiużonemu obrońcy 
ojczyzny i nauczycielowi — obywatelowi. 


CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI! 
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s. p. Józefa Zielińska cztonkini Ogniska bocheńskiego, 
b. nauczycielka szkoly powszechnej w Mikluszowicach, zmar- 
la w Bochni dn. 30 maja 1936 r. S- p. była członkiem 
Związku od pierwszej chwili jego istnienia. Jako nanczyciel- 
ka byla wzorem niestrudzonej pracowniczki jako koleżanka 
serdeczna i życzliwa, to leż Jej śmierć wywołała u koleżeń- 
siwa i znajomych szczery żal. 

- Czesć Jej pamięci! 


х. р. Nowakówna Zofia byla nauczycielka szkoly pow- 
szechnej іш. św. Kingi. jedna 2 tych, którzy kładli silne 
fundamenty pod budowę naszego dzisiaj potężnego Związku, 
zmarła w zasłużonym stanie spoczynku аша 29 sierpnia 
1936 r. S. p. Zmarla odznaczała się gorliwością w pracy nie 
tylko na terenie szkoly, ala i w licznych organizacjach, w ży- 
сіп których brała zawsze żywy udział. — Najwięcej zasług 
położyła w pracy oświatowej w T. 5. L. Z Jej to inicjatywy 
fundusz tego Towarzystwa wzmagał się obficie, a liczba jego 
członków z każdym dniem wzrastała. Jako koleżanka swoja 
dobrocią, uprzejmością, życzliwością i aczynnością zdobyla 
sobie olbrzymi zastęp koleżeństwa, które z żałem odprowa- 
dziło Jej doczesne szczątki na miejsce wiecznego spoczyn- 
ku. 

Cześć Jej pamięci! 


Dnia 28 grudnia 1986 r. zmarli w Mielcu sp. kol. Jm 
Słósarek emerytowany dyrektor szkoły męskiej w Mielcu 
w 65 roku życia. — Sp. Zmarły Kolega należał do tych, co 
аа Шохан zawód nauczycielski 1 Organizację. Jako wzoro- 
wy nauczyciel i kierownik cieszył się uznaniem wladz, dla 
podwładnego nauczycielstwa byl zawsze przyjacielem i do- 
radcą. Zyskiwał sobie zawsze serca wszystkich kolegów 


w powiecie, dlatego zawsze powierzano Mu w dowód zaufa- 
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nia mandat członka Rady Szkolnej Powiatowej, na którym 
stanowisku zawsze występowal jako obrońca kolegów. Du 
Organizacji Z. N. Р. należał od jej powstania, a jako dlugo- 
letni prezes Oddziału Powiatowego rozwijał sztandar pracy 
związkowej na terenie powiatu. — Niedlugo cieszyl się za- 
slużonym spoczynkiem, ciężkie warunki pracy nanczyciel- 
skiej zniszczyły Jego siły przedwcześnie — zuiszczyły uer- 
wy i wyrwaly z pośród żyjących na zawsze. Na miejsce 
wiecznego spoczynku odprowadziiy Go li*zne rzesz” — p'zod- 
stawiciele urzędów powiatowych i koledzy z calego powia- 
iu. Nad mogiłą pożegnał śp. Zmarłego prezes Oddzialu Po- 
wiatowego kol. Jarmuła. Nauczycielstwo straciło w Nim 
prawdziwego kolegę i przyjaciela. 
Cześć Jego pamięci! 


Dnia 1 stycznia 1937 r. zmarla śp. Zofia z Grobliekich 
Wałowa nauczycielka szkoly powszechnej w Mikuszowicach 
bialskich. — ар. Zofia z Groblickich Walowa przez caly czas 
swej pracy zawodowej była członkiem Z. N.'P. Była wzorową 
nauczycielką i koleżanką. Wielkimi zaletami serca i umyslu 
uzyskała Sobie sympałię, poważanie i milość dziatwy. Jakby 
powiewem wiatru zostało zgaszone młode życie — Kobiety 
w kwiecie wieku. Przed feriami świątecznymi, żegnając się 
2 dziatwą znajdowała się w najlepszym stanie zdrowia. 
Zmarla po krótkich cierpieniach, pozostawiając w nieutulo- 
nej żałobie męża, dziatwę szkolną, koleżeństwo i przyjaciól, 
którzy Ją licznie odprowadzili na miejsce wiecznego spo- 
ступки. 

Cześć Jej ‘ратіесі! 


Sp. Ignacy Sadzik-Sadzikowski zmarł 24 marca 1936 
w Krakowie, a pochowany w Mielcu. Gruźlica skróciła życie. 
Entuzjasta, pracownik społeczny i bojownik za Wolność, 
Do Związku należal od 1908 r. Pracował w Związku ŚStrze- 
leckim w Zatorze, a w sierpniu 1914 r. wyruszył z Olean- 
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drów z I Brygadą, z którą też przeszedł wszystkie dole 
i niedole Po wojnie pracuje jako nauczyciel w .Kąpnie. Swą 
inicjatywą i pracą ożywia tamtejsze ognisko Z. N. P. i Od- 
dział Powiatowy Związku Strzeleckiego. Z powodu choroby 
przenosi się na emeryturę, na której zaledwie rok przeżył. 
Odznaczony licznymi orderami. 

„Śpij Kolego w ciemnym grobie...“ 


Sp. Antoni i Maria Kotrubsey. Nielitościwa śmierć za- 
brała po kolci ludzi zacnych, pracowitych i koleżańskich. 
Byli oni członkami Związku od założenia Ogniska w Za- 
torze, t.j. od września 1906 r. Sp. Maria zmarła dnia 17. X. 
1936, a $p. Antoni odszedł za nią З. ХІ. 1956. Sp. Kotrubski 
był przez długie lata prezesem Ogniska w Zatorze, dele- 
gatem do Rady S. P., co świadczyło o wielkim uznaniu i za- 
ufaniu nauczycielstwa. Wyróżnił się jako wybitny samorzą- 
dowiec. Gdy przeszedł na emeryturę, miasto Zator wybrało 
Go burmistrzem, na którym to stanowisku wytrwał aż do 
smierci. Ogólny żal towarzyszył śmierci obojga. 


Cześć Ich pamięci! 
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Drukarnia „Powściągliwość i Praca“ — Kraków, ul. Kazimierza W. 95. 


Pragnąc ułatwić nabywanie obrazów „Ilu- 
stracji Szkolnej” kompletami, ugrupowa- 
nymi według przedmiotów dla poszczególnych klas, 
opracowaliśmy. 

nowy katalog „Ilustracji Szkolnej” 
na r. 1936 7. i otwierany obok sprzedaży pojedyn- 
czych obrazów 

sprzedaż kompletów programowych obrtzów: 
przyrody, geografii, polskiego i historii dla po- 
СО ОСЕТЕ I ERZE 

Komplety te dostosowane są do potrzeb pro- 
sramów tych przedmiotów w podanych klasach 
i całkowicie zaspakajają роў леру nauczania tych 
przedmiotów. 

Przy zamówieniach na sumę większą od 2 zl. 
nie doliczamy kosztów przesyłki. Przy zamówie- 
niach do 2 zl. pobieramy za przesyłkę 50 gr. 

Na żądanie wysyłamy katalogi obrazów bez- 
płatnie, 


Punkty sprzedaży: 


Związek Nauczycielstwa Poiskiego, Dyrekcja 
Handlowa, Warszawa, ul. J. Sinulikowskiego 1, 
konto Р. К. O. Nr. 435, właściciel konta Awiązek 
Nauczycielstwa Polskiego, Zarząd Glówny. War- 
szawa. Sklep „Płomyka”, Warszawa, ul. Swięto- 
krzyska 18. „Nasza Ksiegarnia“, Oddział w Wil- 
nie, ul. Wielka +2. 

Zarząd Główny 
Związku Nauczycielstwa Polskiego. 
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Filia Administracji 


(na województwo krakowskie) 


Pło my ka 
Płomyczka 
Małego Płomyczka 

dla wsi i miasta 


MłodegoZawodowca 


Ilustracji Szkolnej 


znajduje się w biurze Okręgu Szewska 20. 
Przyjmujemy prenumeratę pojedynczą 
i zbiorową — w Krakowie doręczamy 
wydawnictwa wprost do domu lub szkoły. 


KRAKÓW, SZEWSKA 20, I. p. 
(M (m Telefon 133-60 (m m 
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Przybory piśmienne, 
druki, pomoce naukowe jak: 
mapy ścienne i konturowe, 
obrazy i zbiorki minerałów 
oraz książki do bibliotek 
szkolnych i do lektury u- 
ІП zupełniającej 5] 
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